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stąpił napływ kapitałów zagra-ja świat robotniczy z drugiej strojpochodeznia koni polskich, koniejjętnością ich wyćwiczenia. Aby 
nicznych do Polski. Tylko har-|ny będą patrzeli nie dalej nad|te pokonały pod polskimi jeżdź-|nie przemęczyć koni, pułk. Rbm- 
monijny wysiłek całego społe-|koniec własnego nosa i kierowa-;cami wszelkie przeszkodyjmel, kpt. Suski i major Komo- 


dapa 
czeństwa i rządu umożliwi aam|li się tylko czysto egoistycznemi |wprost nadzwyczajnie i przybyły jrowski całe kilometry przebyli , 


e s H przetrwanie obecnej  ciężkiejjpobudkami, dojdzie niewątpli-|do celu w znakomitej formie.|pieszo, prowadząc konie za uzdę. 
WISZ ni zem] 0 $ chwili i oczyści niebo polskiejwie do katastrofy, na skutek |homisja przyznała, że tylko dru-|Por. Szosland, którego koń zgu- 
A 0/7 groźnych chmur. Jeżeli zabrą-|której stracą obie strony. Alejżyna polska wypełniła w Całości|bił trzy podkowy potrafił w ią- 


knie koniecznej dobrej woli, je: |najwięcej straci wtedy Polska! |trudne zadanie, podczas gdy|gu 20 minut podkuć konia, a na- 
żeli klasa posiadająca, z jednej wszystkie pozostałe drużyny|jstępnie odrobić stracony czas i 


państw innych biorące udziałyjdopędzić kolegów, tracąc tylko 1 
w konkursie przybyły w złej kon|minutę. Klasyfikacji urzędowej 


(jz) Wypadki ostatnich dni do-|cna na Górnym Śląsku, gdzie- 


wodzą, że nie nadaremnie alar-|jak wiadomo — przemysł prze- 
owaliśmy polską opinję publi-|ehodzi bardzo ciężkie przesiłenie| wazuzuzzazznznasam 
czna, zwracając jej uwagę na|gospodarcze. Przemysł ten jesi dycii Braki TGA ER E p 
w i: Ac e z ; \ ycji. Braki swoich koni co się|jeszcze nie ogłoszono, ale pry- 

: Aaria 773907 D \ , 
pay ją onean Seet | Z AOSZCZU pod TYNNĘ, ` [iy poctoizonin ja teo za: fratnis powiadomiono, 2 uspe: 
w stosunku do Polski. 5połc-|p , o stąpili jeźdźcy polscy niesłycha-|dycja polska zdobędzie najlepsze 

P. Zamoyski odchodzi — następcą jego ną:wprost brawurą jazdy i umie-|miejsce. 
stwach mie mamy życzłiwych|przemysł na polskim Górnym ma być p. Wróblewski. 2 
sąsiadów, że tak bolszewicy jak|Słąsku świadomie doprowadzili s PIE" 
i Niemcy dyszą nienawiścią dojdo obecnego  katastrofalnego| (0d -wiasnego korespondenta., W d 
Polski — lecz wielka część spo-|stanu, nie w nim nie ulepszając WARSZAWA, 24. 7. la OomMoSCI 
łeczeństwa to lekceważy, a przy-|Dzisiaj źle urządzone kopalnie] A więc, p. Zamoyski jednakjczasowa dziełalność tych panów 
czniejszym stopniu oddziaiywać|kują znacznie mniej i drożej niż|wi i p. Prezydentowi Rzplitej, żejma być jednemu z nich powie- 
na nasze życie państwowe. przemysł niemiecki i nie wytrzyjusuwa się od życia politycznego jrzone. Jest to już naprawdę z s 
A jednak jest prawdą, że naj |nują tegoż konkurencji. Przyj P. premjer Wł. Grabski przezjskandałem, że nawet dziedzinę P ogon za kredytem zagr anicznym. 
mici Moskwy Berlina w Pol-|dobrej woli baronów ygórnoślą-|cały dzień wczorajszy porozu-|polityki zagranicznej traktujej -Jak nas informują ze sfer mia- bardzo wygórowany procent. —- 
sce działają i że działalność ich.jskich możnaby zło naprawić,|miewał się z przywóde. ugrupo-|się u nas wyłącznie z punktu wi-|rodajnych pogoń za kredytem|Podkreślić należy, że gdy prze- 
czyna wydawać owoce. Nie jest pewien czas z zysków, zmniej-|granicznych. Wbrew nawoływa |zagraniczną ludzi naprawdę|prowadziła na zagranicznych |cent miesięcznie, Polacy otrzy- 
już dzisiaj żadną tajemnicą, żejszyli olbrzymie obecnie wydatkijniom niezależnej prasy, wzgłędyjzdolnych i odpowiednich jedy-|rynkach pieniężnych do wysocejmują pieniądze po 8 proc. 
zamykanie fabryk, redukowaniejna administrację i poczynili pe- partyjne znowu zwyciężyły. —-|nie dlatego, że nie podobają sięjniepożądanego objawu. Refle-|i wzwyż miesięcznie. Jest to nie- 
dni pracy do 3 i 2 w tygodniujwne inwestycje. Lecz o tem cijZ powodu uporu stronnictw pra-|pewnym stronnictwom ich prze-|ktanci polscy, licytując się na-|wątpliwie szkodliwe z punktu wi 
i obcinanie już i tak małych za-|panowie ani słyszeć nie chcą. —|wicy kandydatury naprawdę|konania polityczne, w takiej jakjwzajem, podnoszą tem samem|dzenia państwowego, to też rząd 
żywiołów spowodowały ogro-|ków, którym już kilkakrotnie misowo* i dać ministerstwu spr. szczęsne wybujałe partyjnictwojsprawia, że w Londynie, Brukse-|wyprawami naszych kapitali- 
mny wzrost wpływów komuni- obcięli zarobki, a obecnie prze-|zagr. tylko tymczasowego kie-|już bardzo drogo Polskę koszto-|li i Paryzu wyzyskujący licyta-|stów na „złote pola“ Zachodu. 
śtycznych na masy robotniczejiorsowali przedłużenie  dniajrownika, którym ma zostać po-|wało — a ileż szkód jeszcze wy-|cję kaptaliści dają pieniądze na á 
w Polsce. W największem po|pracy o dwie godziny. seł polski w Waszyngtonie p.lrządzi? 
Górnym Śląsku i Łodzi środowi-| Było do przewidzenia, że na- 
S j j S R li | 
ejm i Senat Rzplitej. 


Komunikat Ajencji Wschodniej 


Warszawa 24. VII. 1924 r. 


czeńswo zdaje sobie naogół spra-|ogromne zyski z ubiegłych lat 
Wróblewski lub też poseł polski 
$ 3 
najmniej nie chce wierzyc, byjhuty i fabryki, mające niemal cdchodzi. Jest to już całkiem pe-|bynajmniej nie dowodzi, że do- nansowo -gospodarcze 
wspomagana nieobywatelskiem|lecz pod warunkiem, że- zrezy- |wań politycznych, co do obsa-|dzenia partyjnego. Odsuwanie|zagranicznym ze strony polskich |ciętna stopa procentowa we Fran 
robków — w związku z wytężo Niby to chcą ratować przemysł, poważne upadły.. Postanowionojobecna sytuacji jest poprostu|stopę procentową, brak rozsąd-|zamierza przedsięwziąć kroki 
sku robotniczem w Polsce —lgłe i dość niespodziewane rozpo- 


wę z tego, że w tych dwuch pań-|ulokowałi w Niemczech, zaś 

w Berlinie p. Olszowski. Dotych- 
nasi wrogowie mogli w zna-|przedpotopowe maszyny, produ- wne. Oświadczył on p. premjero-irośli oni do stanowiska, które 
stanowiskiem kapitalistów, za-|gnowaliby oni przynajmniej najdzenią ministerstwa spraw za-|od kierownictwa naszą politykąjl'ankierów i przemysłowców do-|cji wynosi dla Francuzów 3.4 pro 
ną działalnością wywrotowych lecz wyłącznie kosztem robotni- więc załatwić sprawę „„kompro-|zbrodnią wobec państwa. To nie-|nej celowej koordynacji tej akcjijw kięrunku zapanowania nad 
w Zagłębiu Dąbrowskiem — ko- rządzenie rządowe, przedłużają- 


muniści przy wyborach do Radyļce czas pracy w hutach i fabry- W. 
Kasy „Chorych wzięli *⁄ wszyst- RZ na 10 ah „zw 1 X rigi aluty. 
kich głosów!... W Łodzi i najtęguje w masach robotuiczych e -a otówka. Dewizy. k 
» ras a AAA Klasowe do|ną Górnym Śląsku już istnieją- Posiedzenie Senatu. Dólary St Z4 MBV BAL. 5,16 * Bol ja 23,80 23,91, 28.09 . 
połowy opanowane są przez ko-|cy ferment. Tak się też stało. —|- WARSZAWA, 24. 7. (PAT)  |go o budżecie dyrekcji'poczt i te-| -„  franeuskie — — Budapeszt — — 
munistów — a nie wiele lepiej|Wyzyskali to komuniści, podj Na qzisiejszem posiedzeniu Se- legratów dyskusji nie było. „ szwajcarskie — — Bukareszt — — — 
przedstawia się sytuacja w in- których uciskiem związki klaso-|noiu przystąpiono z kolei do bu-| Sen. Kiniorski referował bu-|g qr rozy MUZA oem 29.8312. 294 
nych środowiskach  robotni-|we W ypowiedziały się przeciw|ązętu Ministerstwa Przemysłu |dżet Ministerstwa Spr, Wojsk. ję N. Jork AETA 5, Z = 
czych. przedłużeniu czasu pracy, al; Handlu. Referował sen. Brun. Następnie sen. Buzek refero-| > węgierskie — — — Paryż 26,47, 26,61, 26,36 * 
Agitacja komunistyczna niejW następstwie tego robotnicy |vy dyskusji zabierali głos sen [wał budżet Min. Skarbu. Lei rumuńskie — — — Praga 15,40, 15,47, 15,38 * 
ogranicza się do środowisk. ro- Aeg sez” agi day: Truskier, Gaszyński, Kaniowski,|. Po ożywionej dyskusji przystą i eA is wieka et SA, = * , 
botniczych. Idzie ona teraz także|Huty zostały zamknięte. Położe [oraz minister przemysłu i han-|piono z kolei do ustawy o pełno-|P. dólar. 0,—, Włochy 22 421/2, 22,54, 22,31 * 


na wieś, wśród robotników rol-|nie na Górnym Sląsku przybie-|giy p, Kiedroń. 

nych i chłopów. Zwłaszcza na|"a formę katastrofy, bowiem if Nad referatem sen. Siedleckie. 
Kresach Wschodnich,  zamie-|szereg kopalń ma być niebawem 

szkałych w 60 procentach przez zamkniętych, dla braku zbytu.| Samme OOOO) 


ludność białoruską i rusińską,| Wtedy już teraz wielka liczba Nowy minister Reform Roln y ch 


í grant pod agitację bolszewicką |bezrobotnych jeszcze się powię- 


Bony złote 0,82, 0,84, 
Pożyczka złota 6,70 
Tendencja słabsza. 


mocenictwach. 


Następne posiedzenie jutrc. *) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 


gle - sprzedaż, trzecie - kupno, 
Akcje. 


Dyskontowy 0,—, Zw. Sp. Zaróbk. 5,25, 5,—, 5,15, 


jest bardzo podatny. Nic dziw-|KSZy, co doprowadzić może doj WARSZAWA, 23.7. A.W. |skiego na ministra reform rol-|Handlowy 7,50, 7,—, Związku Ziemian 0,30, 
nego! Dotychczas przecież tra- |wypadków o bardzo poważnych| Monitor“ drukuje wczoraj|nych. Eo so y BoA Sy Przemysłowców Polskich 0,—, 
ktowano te kresy gorzej “niż po skutkach dła państwa. podpisaną mominację Obczyńs 3 01M, 2,2, Kabel 7 4 oman 0— 


i "ie Ng „ U ; Ki ki 0,36, 0,28, O. 
macoszemu. Niedołężna admini-| Na Pomorzu wybuchł strajk Ep s” 6, 0,28, 0,31, 
stracja nie umiała zapewnić lu- rolny, wprawdzie tylko w dwuch 


dności bezpieczeństwa życia ijpowiatach, tezewskim i gniew- Str ajk na Gór nym ląsku. ildt 0,20, NEA 


mienia, w końcu doszło do tego,|skim, gdzie poważne wpływy WARSZAWA, 23. 7. A.W. mym Śląsku w hutnictwie cyn- sgen 3,10, 
że w niektórych pogranicznych mają związki klasowe, — lecz| Z powodu wprowadzenia dzie-|kowem strajk całkowity, w żela- p T 0— 
powiatach za właściwą władzę nie jest wykluczonem, że strajk sięciogodzinnego dnia pracy wy-|żnem częściowy. 


uważano... bandytów! Szcze-|się rozszerzy. Wiceprezes Zarzą-|buchł częściowy strajk na Gór- e 
hlni i Ś tów iali CEVA ERCI HANNOT R AE E AEL, TT TRUE TTE NA ESE ET O 
gólnie nieszczęśliwą była polity-|lu Głównego socjalistycznego 


.. L4 . LI 
ka narodowościowa, Zamiast ła-|7w. Zaw. Rob, Rolnych p. Ol- Dookoła konferencji londyńskiej. 
godzić istniejące na tle narodo-|SZewski oświadczył przedstawi- LONDYN. 24. 7.(PAT 

'OoŚCi i nizmy. nieu-|cielom prasy warszawskiej, że py „SŁ. Ted ) 

wościowem antagonizmy, nieu-|0!€ prasy I, Wadła: * doniesioń Havasi 
| tani itykijiest możliwy wybuch strajku ro- re R 
dołnem naśladowaniem polityki wszyscy prówodniczący dólega- 


Siła 0,58, 0,54, 

Chodorów 6,—, 5,90, 6,10, 
Czersk 0475, 0,70, 0,75, 
Częstoci 8,15,3,—, 
Gosławice 2,80, 2,35, 2,50, 
Michałów 0,60, 0,65, 
Cukier 5,65, 5,10, 5,30, 
Firley 0,40, VIII 0,35, 

Łazy 0,16, 0,17, 
Ostrowieckie 8,20 7,85, 
Cegielski (2,78, 0,79, Parowozy 0,46, 0,44, 0,49, 
r tel odbył, jak donosi Ha. | ep 075; 0,78, Pocisk 1,40, 1,50, 
„lementeł odbył, jak donosi Ha-|Modrzejów 7,—, 1, 8;—, 7,20, 7,85, 3,|Rohn 0,—, 

vas, dłuższą naradę z Mellonem, 8,—, „7,50, 5, Radzki 1,90, 1,70, 
amerykańskim podsekretarzem |Rylscy 0,—, Starachowice 3,15, 2,95, 3,15, 


8 0,94, 
Spiess 0,—, 


„ T. E. 0—, 
Węgiel 4,90, 5,40, 5,20, 
Cerata 0,34, 

Polska Nafta 0,—=, 
Nobel 2,08, 2,05, 2,10, 


\ bismarkowskiej powiększano je.|botników sezonowych w całej|j  . dka ai : ; Fitzner 7,—, 7, Ursus 1,50. 
Nieudolna ta polityka ogromnie Polsce. Strajk w powiatach cy) pokój R zrana zonn "n stanu dla spraw finansowych. Norblin 0,74, 0,69, Zieleniewski 10,— 10,50, 
ułatwiała robotę przeciwpolską|gniewskim i tczewskim nie zo-|()% rancuski minister tede Konopie c. Taaa C o= 
s 1a „5 TESGTEDII "7 SRALYT OWEN? ir PNA NTKCT WRA PIE RZA IRK: SEAE TO 25 
demagogom rusińskim, stoją: stał proklamowany przez ZWią- Coś si suie Zawiercie 32,—, 31,—, Haberbuch 5,80, 5,15, 
cym niewątpliwie na' żołdzie Bol|ZKi zawodowe, lecz nie ulega V ę p J . Zyrardów 40,—, 43,—, Klucze 0,49, 
szewji, i zamiast pozyskać „lu-|watpliwości, że akcja była zor- PARYŻ, 24. 7, (PAT) Borkówski 125, MN o 


ry nie godzi się na pozbawienie z 
i dność kresową dla idei państwo-[9anizowana. Przez kogo? Zdaje| Dzienniki przypisują zahamo komisji odoskoddwka jej praw. aaay A it 
i wości polskiej — odpychała ją|5/e. że najłatwiej mogliby odpo: |wanie toku obrad kontęzencji|Jeżeli Herriot nie porozumie się Wysokaj 0; 
od niej. Teraz nareszcie 'czyniki|Wiedzieć na to pytanie ci Sami|njęprzejednanemu | stanowisku, lz Anglikami — kończy „Matin*|Zachodni 2,66, 2,20, 2,30, 
miarodajne (rząd, Sejm i Senat)|ludzie, którzy wywołali strajk zajętemu przez bankierów. „Ma-|- to nie dokona tego żaden 
zdobyły się na pewien krok, za-|ła Górnym Śląsku, którzy pro-|ijn* zaznacza, że cała opinja|francuski mąż stanu. Poznań, 24, VIL 1924 r. 


Spirytus 2,10, 2,— 
entrala Rolników 0;— 


Tendencja niecó słabsza. 


początkowujący racjońalną poli-|wadzą - destrukcyjną 
tykę w stosuhku do obeonarodo-|* Całym kraju. 


robotę |tranciska popiera Herriota, któ- 


Poznański Bank Ziemian 0,— 


Herzfeld Victorius 3,90, 


wej ludności Kresów Wscho- Powtarzamy, chwila jest po- A PNG py nws Ar ag vap m May 21,—, 

dnich, mianowicie na uchwale- ważna. Trzeba  przedewszyst Browar i (=, Piechcin 0.— 

nie ustaw językowych. Niestety,jkiem dobrej woli ze strony całe- Centrala Rolników 0,—, Płótno 0,— A 
stało się to zbyt późno; ludność|go społeczeństwa, aby uchronić © Garbarnia Sawicki 0,— ię aa Sp. prego 1,20, 1,15, 


tamtejsza już jest zrażona dojkraj przed wstrząśnieniami, kió- 
Polski i tylko z wielkim trudem|re mogą doprowadzić do kata- 


prada Kantorowicz 2,90, 


0,— 
Zjedn. Browary Grodziskie!0,—, 
Hurtownia Z 


Unja 0,—, 
Wytwórnia Chemiczna 0;—, 


owa 0,—; 
Tendencja mocna, 


Gdańsk, 24. VII. 1924 r. | 


będzie można odrobić rzeczy za-|jstrofy. Fabrykanci i kupcy ata- 
niedbane i błędy popełnione na-|szą zadowolić -się jaknajmniej- 
prawić. szym zyskiem i zniżyć ceny to- PARYŻ, 24. 7. (PAT) |dach wzięło udział 46 zawodni- 

Na razie ha Kresach hula agi-|warów przynajmniej do pozio | Dziś odbyły się tu zawody o|ków, w tem ze strony Polski płk. 
tacja antypaństwowa. Prowadzą |mu światowego — zaś wszyscy |mistrzostwo olimpijskie konia|Rommel na koniu „Krechowiak*, 


Miami jęśdźców polskich W Parvi, 


ją posłowie białoruscy i ukraiń-|pracownicy muszą pracować jak|wojskowego w biegu de fond najkapitan Suski na „Katty lady'',| Warszawa 109,22, 110,88 Paryż 29,27, 29,43, 
sey, przy pomocy licznych in |najintenzywniej, aby zwiększyć |dystansie 36 klm. Na zawody|por. Szosland na „Heli“ i major RY DY 11 tis; tosD, 
nych agentów moskiewskich. --|produkcję i przyczynić się do jejjte składał się steeple chase 4 km |Komorowski na „Amanie“; Pola- Tany gry 5,7895, i ya 04,49, kj: 
Jeden z polskich publicystów |potanienia. Rząd ze swej stronyjna hipodromie, gdzie q1stawiono|cy stanęli wobec nadzwyczaj- Wiodoń kt a Holandja 
niedawno temu powiedział, żejmusi łagodzić przesilenie, inter |12 przeszkod. Następnie składały |nych trudności konkurencji ze 

. całe Kresy Wschodnie, to jedna|wenjować w razie zatargów, oto-|się one z Cross-country (bieg najwzględu na to, że zawodnicy in- Ziemiopłody. 


wielka beczka z prochem. Możejczyć należytą opieką bezrobo:|przełaj) z 26 przeszkodami w te-|nych państw posiadali konie ra- 
przesadził, tak mówiąc, lecz pe-|tnych, zwalczać energicznie agi-|renie lesistym i po bardzo cięż-|sowe o bardzo wysokiej klasie, Warszawa, 24. 7. 24 r. 


Zyto kongr. 117 f. gw. eksp. 12,25, 
Owies kongr. jedn. OwieB jednolity 15,40 


wnem jest, że sytuacja jest tam|tację przeciwpaństwową  oraz|kich drogach. Odjazd ze startu|wszystkie prawie pełnej krwi, Po Zyto kóngr. 118't. pm gw. frnace|Zyto kapiesows 116 f. 10,80 
poważna. Równie poważna jest|prowadzić taką politykę, aby ma-|nastąpił o godz. 5 rano, W zawo-|mimo jednak niższej klasy co do 


, 
Warsząwa > Tendencja spokojna, obroty średnie. 


' Rozpatrywano budżet 
Spraw 


Wczoraj Senat rozpoczął po- | 
debatami | 
nad budżetem ministerjam spr. | 


siedzenie dalszemi 


wewnętrznych. 

Sen. Truskier użalał się na 
niewłaściwe zachowanie się po 
st pH ludności żydow= 

e 


Sen. Hempel odpowiada na 
zarzuty ostatniego mówcy, któ 
re w$taczał przeciw naszej ad- 
ministracji. 


W SENACIE 


dania. Dobrze jest, że budżet 
teh mieści pozycje na przyśpie- 
szenie / pracy ustawodawczej, 
na pomnożenie gmachów sądo= 
wych-i-podniesienie więziennic- 
twa. 

Sen. Zubowicz: Postulat nie- 
zależności sądu nie zawsze. jest 
u nas przestrzegany, 


powód. do tego, o czein. świad- 
czy projekt pragmatyki sę- 


Sen. Dobrucki: Skargi sen. | dziowskiej. 


Truskiera były słuszne, 
wny błąd tkwi w tem, że w na- 


szej administracji niema myśli | w 
|się nad tą częścią wyczerpano 


przewodniej. 


ale głó-| Po długich wywodach sen. 


Jackowskeigo, mających mało 
wspólnego z budżetem, dysku- 


Sen.Karpiński: Administracja ji marszałek zarządził przerwę 


postępuje tak, aby naszą lud- 
ność pozbawić kierującej inteli- 
gencji. Ustalono, że obywatel- 
. stwa nie mają otrzymywać ci, 
którzy nie są zapisani w księ- 
wach stanowych, a właśnie in- 
'eligencja za czasów rosyjskich 
nie miała takich ksiąg. 

Mówca uskarża się na nadu- 

' życia policji na kresach ukraiń- 

«kich i białoruskich i oświad- 
cza w imieniu swego klubu, że 
będzie głosował przeciw bu- 
ilżetowi. 

Sen. Godlewski mówił o bud- 
"*ecie dyrekcji służby zdrowia, 
'karżąc się na szczupłe Środki, 
któremi rozporządza ten wyso: 
ce potrzebny, zwłaszcza na Kre 
' ach resort. 


Sen. Stanisław Nowak zarztt- 
vca bezczynność w walce z gru- 
licą. 

Przystapiono do budżetu mi- 
risterjium sprawiedliwości. 
Sen. Nowodworski: Do spra- 
'vozdań referentów sejmowych 


do godziny 4-ej popoł. 

Po przerwie przystąpiono do 
budżetu  ministerjum wyznań 
religijnych i oświecenia publi 
cznego. 


Sen. Bogdanowicz uskarża 


się na złe traktowanie cerkwi |stawie to się opiera. 


prawosławnej. 

Rozbiórka soboru na placu 
Saskim będzie haniebnym po- 
mnikiem nietolerancji szowi- 
nizmu. 

Sen. Kalinowski: Budżet o0- 
światy jest najważniejszy i pra- 
wdopodobnie dlatego „zaintere 


|sewanie* rządu (ławy rządowe 


świeciły pustkami) dla naszych 
rozpraw dosięgło punktu kul- 
minacyjnego. 

Chcę tylko mówić o szkol- 
nictwie i nauce. 

Cała struktura ministerjum 
jest c. k, austrjacka, duch panu- 
je w szkole reakcyjny. Szkoła 
Średnia jest nadal dla ludzi u- 
przywilejowanych. 


Szkolnictwo prywatne nie 


sa komisji i w plenum o tym |jest popierane nietylko już ma- 


WARSZAWA 28.7. = 
` *--Wezorajsze zebranie _ gieldo- 
we miało przebieg ożywi 


riększości akeyj, Tranzakcje 
Tuje a 


ide przy okresie zwyżkowyim, 
Ozy jednak tendencja zwyżko- 


ony | jemy, Popy 
przy nastroju. dość mocnym dla {w 


ę Wogóle dał się zaznaczyć ruch towań poprzednich. Cu 
"kcjami, pochodzący ze zwięk+ | przeważnie zmiżyły swe wysokie | odracza posiedzenie. 
zonych zleceń kupna, jak zwy-|kursy, zwłaszcza Czersk i 


'mdżecie niewiele mam dø do-lterjalnie, ale nawet moralnie. 
on a 
„Pomimo upałów i stanacji wczoraj 
na giełdzie było ruchiiwie i głośno 
*: my, bedący w dalszym ciągu w 
posztikiwaniu. Jak się dowiadu: | 
t nate akoje stale przerwano. Zebrał się konwentź, 


-Lwe — utrzymane w granicach no 


rowe — 


spadł 
zmaczmie — z 90 na 65 gr, 
Naftowe cokolwiek mocniej — 


wa, trwająca już od kilku dni przy obrotach niewielkich. zresz- 
utrzyma się dłużej — tego na- tą, 


pewno jeszcze. zdecydować nic- 
podobna, 


W grupie metalurgicznych 
ruch duży. Największą poprawę 


Wobec braku płynnej gotówki |uzyskał Fitzner, podniósłszy się 
j strasznej ciasnoty rynku, przy |o 25% do 7 i pół zł. Starachowi- 


zupełnem prawie wstrzymaniu 
kredytów przez banki — można 
ję spodziewać, że i realizacja 
mieć będzie miejsce i to nieza- 
dłago. Tembardziej, iż obecnie 
o lombardowamiu papierów w 
hankach niema jeszcze mowy. 
W ampie bankowej i 


sze zwyżki zyskały B. Dan 


> przedwojeume — mocno, [yas Stowarzyszenia Knpców P.| podnieść 


wy Zachodni, Zjedn, Ziem Pol. 
Zarobkowy i Polski Przemysło- 


ce, Ursus i Ostrowiec nieco sta- 
biei. 


nież włókiennicze, - Żyrardów 


stracił 12%. Handlowe i różne | 


— mieco mocniej, 

Rynek dewizowyxbez zmian i- 
|stotnych, Papiery proc. państwo 
we cokolwiek słabiej — listy zaz 


ormer DŻ WZ 


UCZCIWI BUC 


HALTEROWIE 


demaskujcie tajemnice 
rozbó.niczych umów 
waszych spółek akcyjnych 


z rządem 


- 


To najlepsza droga obniżenia ciążących 


Szanowna Redakcjo! 

Cześć i sława p. buchalterowi 
Aleksandrowi P., który wyl 
czył, że Sp. Akc. Budowy Pa- 
rowozów zarobiła na jednej 
tylko pożyczce rządowej 36.466 
dolarów, oddając po 2-ch la- 
tach zaledwie niecałe 3 proc. 
pożyczonej ze skarbu sumy. 

Czy rząd i Seim będzie mógł 
przejść nad temi potwornemi 
cyframi do porządku dzienne- 
go? Jeżeli nie poruszą naszy 
rządzących czynników te nie- 
słychane cyfry, 
się odwołać do wszystkich 


uczciwych buchalterów. 


do wszystkich tych ludzi do-|tajów spekulacyjnych, którzy 
brej woli, którzy są wtajemni- | nabrali skarb państwa z pewno- 


czeni w tranzakcje innych spó- 
łek akcyjnych, dokonane ze 
skarbem, aby podawali do pu- 
blicznej wiadomości, na jakie 


na nas podatków 


straty państwo zostało narażo- 
ne: í ; 
Jestem przekonany, że -długi 
korowód zawrotnych sum zmu- 
si wreszcie Sejm i rząd do rze- 
telnego zajęcia się sprawą .re- 
windykacji kwot należnych 
Skarbowi, kwot, za które pano- 
wie dyrektorzy spółek akcyi- 
inych rozjeżdżają się  luksuso- 
wemi: samochodami zagranicą. 
Zamiast przyciskać wciąż 


śrubę podatkowa. 


to należałoby |która najbardziej gniecie masy 
pracujące — zabierzcie się pa- 
. |nowie z rządu do wydostawa- 


a nawet | k. 
| samo ministerjum poczęści daje 


Chemicmè; elektryczne; węgło | 


Piątek, -25 lipca 1924. 


Dalsza dyskusja nad budżetem 


y ministerjów: spraw wćwnętrznych: 
jedliwości i oświaty 


Szkolnictwo zawodowe zupeł- 
nie nie ma własnych budyn- 
ków. 

Departament sztuki bymaj- 
mniej nie jest tylko dla właści- 
wego artyzmu i redukcje tam 
poczynione mogą się bardzo 
przykro odbić na odbudowie 


raju. 

Stosunek państwa polskiego 
'dó nauki wcale nie stoi na Wy- 
sokości zadania. 

Sen. Kopciński (P. P. $.: 
Podstawą szkolnictwa musi 
być powszechny obowiązek 
szkolny, a zasada ta dotąd prze 
prowadzona u nas nie` jest. 
Szkolnictwo Średnie musi stać 
się dostępne dla wszystkich 
dzieci zdolnych a ubogich. 

Personel nauczycielski podle- 
ga zwykle kierownikowi szko- 
ły, wyjątek stanowi nauczyciel 
religii. Nie wiemy na jakiej t- 

Wzywamy rząd, aby w bud- 
|żecie na lata przyszłe prelimi- 
nował wydatki tak, aby rozpo- 
częte w ubiegłym roku szkol- 
nyn: wprowadzanie obowiązkii 
szkoliego mogło się odbywać 
normalnie bez załamań. Doma- 
rgamy się też, aby w przyszło- 
ści nauka polska znajdowała 
poczestniejsze miejsce w bud- 
żecie. 

Sen. Kasznica zwraca uwagę, 
że najważniejsze debaty toczą 
się przy pustych ławach rządo- 
wych. (Potakiwanie). Minister 
Rybczyński dopiero przed chwi 


ma. Tłomaczenie się, że wszys- 
cy kierownicy rozjechali się na 
urlopy, nie może nas zadowo- 
lié, gdyż tó jest rzecz we- 
wrętrznej organizacji minister- 
jum. Wnoszę o przerwanie po- 


siedzenia, wezwanie przedsta-|- 


wicięli rządu i zażądanie, aby 
na przyszłość przedstawiciele 
rządu byli obecni przy omawia 
nnr ich resortów. (Brawa). 

Posiedzenie na. „kwadrans 


seniorów. 

Po'przerwie marszałek oznaj 
| mił, że na podstawie porozu- 
mienia na konwencie seniorów, 
Następne 
dziś o godz. 10-€i rano. 


| ANKIETA „EXPRESSU PORAN 
„DZ sia] 
w świetie opinii różnych stan 


Powo.ny spadek 


Słabszą tendencję miały rów*- | 


| 


Pan Feliks Ziieliński wicepre- 


jest również przedstawicielem 
poglądów optymistycznych i nie 
| dęta bynajmniej sytuacji obec 
nej za tragiczną, , 
| I Pana — mówi om — jako 
repreżentanta pisma, które 
czy niestrudzenie o zmiżkę cen, 
interesuje prawdopodobnie prze- 
dewszystkiem to zagadnienie, 
Niestety obniżka cen postępuje 
bardzo powoli, a powód 
|przedewszystkiem w braku pie- 
niędzy obrotowych. Pieniądz -po 
jg ebny zarówno dla o je 
I dla produkcji jest kolósalnie 
drogi. Znam ludzi bardzo odpo- 
wiedzialnych, którzy muszą się 
zapożyczać na pokrycie 
cych zobowiązań i płacić 
kilkanaście procent tniesięcznie, 

Rząd przecież wydał rozpo- 

rządzenie ograniczające zysk ka 
kapitalisty do 2%, miesięcznie. 

Pan Zieliński uśmiechnął się 
i odparł szybko: r 

— Jest to rozporządzenie dość 
platomiezme, sam rząd zresztą 
mie stosuje się db niego, . skoro 
pobiera J 
17% kory od niezapłaconych 

(| podatków. 


|ro się jakoś niebardzo logicznie | bek dokoła doliczają mi 10%. |miestety prawo czekówe woiąż 


nia pieniędzy od rozmaitych hul wiąże. Podobno tak wysokie ka- 


ścią na miliony dolarów. 
Z poważaniem 
Z. Kowalski.: 


Iry mają być w najbliższym oza- 
sie zniesione, 
jeszcze trwać bedą. 

— Jakież są jeszcze bolączki 
aaeh 


— Ze spraw które w tej chwi- cić i kupiectwo zdaje sobie dos- 


lą przybył do Izby, przedsta- |- 
wicieli ministerium oświaty nie | 


- 10-godzinny d 


Górnym 
+Caty szereg fabryk 


zień pracy na 


Slasku 
eszcze stol wobec 


odmowy robotników przedłużenia 
godzin pracy 


je w dalszym ciągu dążenie do |niezmiemie doniosłą enuncja- 


Sytuacja w przemyśle metalo 
wym po wprowadzeniu rozpo- 
| rządzenia ministra pracy. p. Da 
rowskiego, w sprawie przedłu- 
żenia dnia pracy, ostatecznie 
jeszcze nie jest wyjaśniona. 
Niektóre huty podjęły pracę 
już na nowych warunkach. Sze 
reg hut jednak nie może podjąć 
pracy skutkiem tego, że robot- 
nicy, którzy nie chcą zgodzić 
się na przedłużenie czasu pra- 
cy, nie zgłaszają się do hut. — 
Wśród  najskrajniejszych, a 
przedewszystkiem komunisty- 
cznych kół robotniczych istnie- 


` 


może liczyć na 

Wczoraj rozpoczęła się lipco- 
wa sesja wielkiej rady faszys- 
tów. 

Mussolini, przedstawił w ogól- 
nych zarysach politykę, ptos 
waną przez rząd, stwierdzając 
że kierownicy opozycji, zarówno 
parlamentarmej jak i nieparla- 
mentarnej nie mogą bynajmniej 
spodziewać się obalenia rządu. 


Pierwszy pomnik Sienkiewicza 
w Polsce 
Patrzeć bedzie w dał morza 


polskiego Z 


Dnia 27 b. m., w niedzielę, od 
będzie się w Kamieńcu pod 
Gdynią odsłonięcie pomnika 
(popiersia) Henryka Sienkiewi- 


uczciwe, 


WARSZAWA 28.7, sec 
Wczoraj wieczorem. w ministe 
rjum skarbu nastąpiło. ostątecz- 
ne siuzjowanie Banku dla Han- 
dlu i Przemysłu i Banku Kre- 
dytowego r 
Komisje porozumiewawcze Wy 


m 
= 


Może nareszcie z drebnych 
spekułacy.nych banczków gowsianą 
snlidna instytucie kredytowe 
Fuzja ostatni ratunek od bankructw! `- 


proklamowania strajku. 


; 


Brawo, 
p. Marszałku 
Senatu! 


(wąż) Marszałek Senatu p 
ki na wstępie wczo- 
rajszego posiedzenia lzby złożył 


cję, 
Dażenieto jednak spotyka się | Senator Czerkawski m kiu- 


ze sprzeciwem związków za- 
wcdowych. Z uwagi na coraz 
liczniejsze zgłaszanie się robot- 
ników do pracy, przypuszcza 
należy, że sprawę da się zała- 
twić całkiem spokojnie i że do 
strajku nie doidzie. 

Jutro do Katowie przybywa 
przedstawiciel ministerjum pra 
cy i opieki społecznej p. Ula- 
nowski, celem wzięcia udziału 
w pertraktacjach w przedmio- 
cie nawych zarobków w prze- 
myśle górnoślaskim. 


Na sesji wielkiej ra dy faszystów 
Mussolini zapewniał, że opozycja nie 


obalenie rządu 


Podkreślając, iż opozycja do- 
maga się przywrócenia normal- 
nego stanu w państwie Mussoli- 
mi zauważył, że zarówno partja 
faszystowska jak i rząd włoski 
dążą do przywrócenia normalne 
go stanu w państwie, drogą zaś 
wiodącą do tego celu jest właś- 
nie ta droga, którą obrał far 
szyzm. 


pod Gdyni 
cza. 

Będzie to pierwszy, chociaż 
skromny, pomnik dla Twórcy 
Trylogii. 


łomiohe. z. Zarządu obydwóch 
banków po wzajemńeń zapoż- 
naniu się z interesamń, doszły do 
porozmmienia. 5 

Skutkiem tego przedwstępna 
| umowa została podpisana, 


| 


ów i zawodów 


drożyzny iest spowodowany brakiem 


gótówki obrotowej 


p. Zieliński 


dotykają kupiectwo należy 
przedewszystkiem 
podatek obrotowy 

Jest on doliczany „jo kalkulacji 
cen tyle razy po 212% ile razy 
towar przechodzi z rąk dę rąk. 
Nie ulega wątpliwości że przy- 
czynia się on w znacznym stop- 
miu do podwyższenia ceny Twier 
dzą np. zbożowcy: że zanim zbo- 
że dojdzie w formie bnłki do kon 
sumenta, podatek obrotowy do- 


li 


leży chodzi do ogromnej wysokości, 


‘Zdaniem tak wybitnego zmawcy 
jak p. Zygmunt Chrzanowski, 


Tak twierdzi wiceprezes Stowarzyszenia Kupców 


konale z tego sprawę. 

— Jaki jest ogólny pogląd pa 
na na obecną sytuację? 

— Uważam, że jest to zastój, 
wywołany _ niewspółmiernością 
pomiędzy cenami zboża a pro- 
dukcją putzemysłową.  Klupiec- 
two nie może się opierać na, inte 
ligencji. 
głównym nabywca dla nas bę- 

dzie zawsze chłop, i robotnik.: 
to co nazywamy masą, Tymcza- 
|sem ta masa nie jest w stanie 
nie kupić, Chłop zbiedniał, robot 
|nicy przechodzą kryzys również 
| i być konsumentami, 


„ZI 0 z z 
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bm ukraińskiego zgłosił. utar- 
tym w Sejmie zwyczajem im- 
terpelację co do konfiskaty pew 


ć|nego artykułu w lwowskim or- 


ganie ukraińskim „ Diło". 
opiewała: 

„Interpelacja ta zawiera cały 
skonfiskowany artykuł, oświad- 


|czam, że w przyszłości nie do- 


ymszczę do odczytywania inter- 
pelacyj, których oczywistym c8- 
lem jest opublikowanie skonfi- 
skowanych przez władze artyku 
łów. Do decyzyj .w sprawach 


| konfiskaty powołame są jedynie 


sądy i władze ustawodawcze nie 
mają prawa wkraczać w działal 
ność sadów, 

Każdą taką imterpelację ode- 
ślę wprzód do Komisji regulami- 


nowej“, 
Tak- zwane immumizowamie 
(„unietykalnienie“) artykułów 


przez prokuratorje skonfiskowa- 
nych, było środkiem ulubionym 
w parlamencie austrjackim. By 
ły wypadki, że wmoszomo inter- 
pelację, czy artyku! przytoczony 
bedzie skonfiskowany, Tym spo- 
sobem wycieczki szczególnie mo- 
ene przeciw rządowi i państwu 
skierowane, stawały się niety- 
kalne į mogły być rozmowszech- 
niama w całej rozciągłości. 

Na zasadzie nietykalności 
wszelkich enunejacyj poselskich 
w parlamencie — a należą do 
nich także interpelacje — poja- 
wily się już w Sejmie ustawo- 
dawczym, a we wzmożonej: licz- 
bie w Sejmie obecnym zapyta- 
nia których jedynym  oczywi- 
stym celem, jest swobodne roz- 
powszechnianie poglądów, które 
uległy konfiskacie z powodu na 
ruszenia obowiązujących posta- 
nowień karnych. Środka tego 
imają się obecnie ze szczegól- 
nem zamiłowaniem, kluby sej- 
mowe, które za cel, swój brały 
alaki na państwowość polską. 

Zapowiedź marszałka T Tmp 
czyńskiegó jest w każdym razie 
śmiałą innowacją. Sprzeciwia 
się ona dotychczasowej prakty- 
ce i wprowadza cenzurę, której 
nie wykonuje jak w Sejmie, biu- 
ro sejmowe, lecz komisja regula 
minowa, Jest to znaczme obostrze 
mie į utmudnienie skuteczności in 
terpelacyj. 

Jeżeli się zważy, iż w. pań- 


stwach powojennych „opartych _ 


na zasadach odmienmych niż 
dawne mocarstwa zaborcze, nie 
należy tolerować metod stoso- 
wamych w tych właśnie mocar- 
stwach zaborczych, stanowisko 
marszałka Trąmpeczyńskiego 2a- 
sługuje na pilną uwagę. 

Wyuzdamiu  antypaństwowe- 
mu nie wolno się przypatrywać 
obojętnie, 


W pierwszem 
półroczu 
zaoszczędzi iśmy 
6,5 lo na 
preliminowanych 
sumach 
budżetowych 


Z zestawienia wydatków pań. 


dyrektor Syndykatu Rolniczego Trzpha tedy dążyć do tego, aby |stwowych w lem półroczu rb. 


n. . . 
| półlatek. dochodzi do 21% 


tej masie zaczęło się lepiej po- 


ego przez ministe- 


wodzić. Sądzę; iż nie będę dalęki |rjam skarbu, dowiadujemy się. 


bieżą- | 


ale przez lipiec 


Podatek obrotowy w takiej wy* |od prawdy, jeśli powiem, że CZYN |że ogół w ów wynosił 
| gokości mógł mieć rację bytu 'nikiem decydującym jest chłop. SSE Ło wakgownnch w 
sv- czasach inflacji marki, jèst Je- Dobre położenie materjalne dro budżecie całorocznym, ZAOSZCZĘ- 
dnak amomalją, podozas stabili- tnego rolnika będzie mogło dzono więc w stosunku do bud-- 
zacji, Równie niesprawiegdliwym przynieść równowagę żetn całorocznego 6.5%. 
jest, zdamiem naszem, A trzeba przyznać, ża ostatnie Rolę naj ważniejszą grało 04 
podatek luksusowy. posunięcia rządu zmierzają WIA | pnaniczenie wydatków rzeczowa 
Bałydzo często bowiem obciąża śnie do tego celu, Niewątpli wie administracyjnych w mniejszym 
on artykuły pierwszej potrzeby zwiększa chwilowo przesilenie |-;oymin zaś redukcja urzędników 
i jest wielkiem ` nieporozmmie- mowy pieniądz. To rzećż pow- gdyż ta ostatnia powodowała ko 
niem pomiędzy nami a ministe- | zechnie mama, iż nowa waluta |n;aeormość wypłacenia odpraw. 
rjum skarbu, Jeśli np. kupuję zawsze trudniej z kieszeni -WY- |tak, że saitał OSZCZEdNOŚCIO- 
szlankę zwyczajną, nie płacę chodzi, Do wy w tej dziedzinie ujawhi cię 
podatku luksusowego, ale jeśli |wagi przyczyniłby się niewątpli dopiero później 
ta szklanka ma jakikolwiek rą-|wie wolny obrót czekowy, ale r 
Z poszczególnych ministerjów 


wydały: m, s, wojsk. 47,8% bud- 
żebu m. s. zagranicznych 36%, 
m. s. wewnętrznych 41.8%, m. 
sprawiedl. 29.8%, m. przem, i h. 
35,6%, m, wyzn. i o, publ. 42.2% 
główna dyr. poczt i iel, 85%, 
m, reform rolnych 33.7% itd, 


Nawet najprostsze futro uważa nie wychodzi. A przeież, gdyby 
sie za luksus. Sadzę, że oba te stałszowanie czeku było tak sa- 
podatki pęwinny ulec |mo karane jak fałszowanie pis- 
zasadniczej rewizji, imiędzy, połowa obywateli obra- 
O innych podatkach niema co całaby ĉzekami i sytuacja obie- 
mówić, trzeba je poprostu pła- gowa zmacznieby sie poprawiła. 
Dees. 


Piatek, 25 lipca 1924. 


Pośmiertna podróż Griszki co Czerskiego Slota 


Zimny trup Rasputina porwany w Imuzy 


przez Carową 


a 
GE 


Zwłoki opola I rozpustnika w specja!nej, 
nowowybudowanej świątyni 


W jednenf z wydawnictw rosyjskich znajdujemy cykl niezmiernie 
ciekawych. opowiadań o zakulisowem życiu carskiego dworu, 
Dzisiaj podajemy opis pogrzebu Rasputina 


Rasputin swym. wszechwład- 
nym wpływem na carycę i cały 
dwór — naraził sobie wielu lu- 
dzi. Pośród wielkich książąt 
powstała myśl 

zgładzenia tego szarlatana 


i oto 19 grudnia 1916 róku do-| Malcew rozkaz cara spełnił | 


konano nań zamachu. 

Rasputina zabił, jak wiadomo 
Puniszkiewicz. 

Trup tego zakonspirowanego 
tyrana Rosji znaleziony w ńur- 
tach Małej Newki został 

wykradziony i wywieziony 
w miewiadomym kierunku, 


Od chwili wyłowiemia zwłok następcy tronu, dwór, służba i 


cały Piotrogród zastanawiał się 


gdzie zaginął trup Rasputina? |nego w Carskiem Siole pułku | 


| — Car rozkazał panu objąć 
„nadzór nad pogrzebem 

męczennika Grzegorza, 
|przyczem specjalną uwagę mu- 
si pan zwrócić, aby niedopuścić 
do zbierania się tłamów. 


dokładnie. 

Dnia 22 grudnia około godz. 
9-€ei wieczór z pałacu wyruszał 
kondukt żałobny. 

Trumnę ze zwłokami 
Rasputina niósł car, carowa I 
córki, za nimi postępowały 
wszystkie dzieci cara, oprócz 


a 


(czterej żołnierze ze stacjonowa 


Wszyscy byli. przekonani, - że | piechoty. 


ciało będzie 
przewierione do pałacu 
w Carskim Siole. 
Był przekonany © tem 
nież naczelnik powiatu 


TÓW- 


stanowił wyśledzić chyile prze- 
wożenia zwłok do pałacu. 

Jak tylko ściemniło się, naczel 
nik wyjecliał na szosę, oczeku- 
jąc 

orszaku z ciałem 
Rasputina. Minęła godzina, 
dwie trzy, a na szosie panował 
* zupełny spokój. 

Wreszcie przed godziną jede- 
nastą na zakręcie szosy błysnę- 


Wkrótce jednak wskutek zimę 
czenia cara, trumnę wzięli na 
barki żołnierze. 

Carowa całą drogę szła w 


carsko- | skupieniu 
sielskiego Wietlugin, który po-| 
| ani słowa, jedynie do pułk, Mal- |stenogramach). Podobna sytua- | sera, 
cewa zwróciła się ze:słowami: |cja zdawzyła- się w „ostatnich | 

— Czy nie zapomniał pan 0 dniach w pełnej Izbie posłów w na buljom użyto 5 kg. mięsa |. 


Mr. 
nie mówiac do nikogo 


grobie ? 

— Nie, wszystko wykonałem 
w myśl otrzymanych instruk- 
| cyj. 


w 


ą. 
yvmczasem procesi4 zatrzy- 
mała się u wrót 


ły światła reflektorów samo- | nowowvhudewanei światvni. 
chodowych i wśród ciszy. noc-|w pośrodku której został zbudo 


nej rozległ się szum motoru. 
Wietługin, ukrył się w przy- 
drożnych krzakach. 
Przez szosę, w szalonym pę- 
dzie 
orzemkneły dwa auta. 
Jeden — elegancka limuzyna, 
drugi howóczesne torpedo. 
Limuzyha szła pierwsza, by- 
ła pusta, — ani jednego pasa- 
żera, tylko koło. szofera siedzia 
ła jakaś gęsto Kd | 
zawoalowana doma, 
W drugim automobilu jecha- 


"ło sześciu meżrzyzn, którzy 


bacznie rozglądali się po okoli- 


cy. 

Wietługin był pewny, że w 
jednym z samochodów znajdo- 
wał się a 

trun Rasputina. 

Twierdzenie jego oka”ało się 
słuszne. Elegancka limuzyna 
wiozła zwłoki „„Gryszki”. 

Oba auta podjechałv do wrót 
carskiego pałacu. U drzwi wej- 
ściowych wartował 

komendant ochrany, 
- podpułkownik Kozłowski. 


Pierwszy Samochód został, KWiaty z rąk wszystkich obec- |te'nirzki, chcę tylk 


| 


wany 


grobowiec dla Rasvitina, 
+ Po ustawieniu trumny na 
ławce około grobowca, duchow 
ni rozpoczęli pienia żałobne. 
Carowa cały czas 
cicho płatrała. 
kiedy łednak zamykano trumnę 
i car 2 dziećmi ucałowali 
reke Pasvutina. 
carowa z spazmmatycznym pła- 
czem rzuciła się na trumnę i go 
raceri pocałunkami jęła obsy- 
pywać. y l ; 


„Jeżeli przepuścicie kogokol- 
wiek do świątyni oprócz caro- 


pod sad wojenny i rozstrzelani, wdzięcznych 
Carowa bardzo często odwie "dzięczności 


~ 


| 


‘Przed gmach 


Lew na Powiślu 


em elektrowni miejskiej rozegrała — 
ię rozpaczliwa walka 


Policja wziąła pod swoją opiekę trzy osoby 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Wieczór był ciepły i pogodny. 
| wej i jej córek będziecie oddani W ogródku : Hoovera, dokoła 


postaci pomnika 


dzała świątynię i za każdym ra ?2wKi były pozajmowane przez 


zem hojnie obdarzała podarun- |7a5ochane parki. 
| Wyjatek stanowił 


|kami wartujących żołnierzy. 
Serce jej wrzało straszliwą 
| checia zemsty 

ina mordercach kochanka. 


samotnie odpoczywający 


zegarmistrz z ulicy Granicznej 


pi 


p. Lew Kosenko, 


Gardła i żołądki poselskie 
podczas obrad nocnych Izby 


ile zjedzą i wypija? 


| Nietylko nasi parlamentarzy- 
ści z ulicy Wiejskiej od czasu 


Ciekawa byłaby statystyka porównawcza 


3,500 franków ... 2 
Co zaś zjedzono i wypito w 


do czasu w swej pilności. komi- | bufecie parlamentu? 


,syjnej przepędzają noce -WwW Sa- 
jlach obrad (z wyjątkiem oczy- 


| 
lsk 


Według notowań dziemmikar- 
iego ołówka _ skonsumowano 


|wiście kolacji, nienotowanej w tej nocy 20 kg. * szynki, 5 kg, 


.100 kg. chleba, .. 


Paryżu, gdzie obrady przedłu- wy pito zaś 170 butelek — wi- 
na, 


żyły się 
do godz. 4.15 rano, 
Nazajutrz jedno z dowcip- 


200 flaszek piwa, 


z niezliczoną ilość filiżanek 


|. Carowa milcząc skinęła gło-|nyeh pism paryskich obliczyła, czekolady. 


ile kosztuje nocne  posiedzenie| Dodać zresztą trzeba,że posilek 
nocny przygotowany przez za- 


parlamentu, 
Koszty dodatkowe 
dla personelu 


cy jako całe posiedzenie; 


porę, personel otrzymuje zapła- | 


| 


koło 


z — 


„rząd gmachu dla posłów, perso- 
.. « dłnelu oraz sprawozławeów pism, 
biurowego i woźnych liczą się”nie obciąża budżetu Izby. gdyż 
od godziny 9 wieczór do l w nc- na cele „wypitki* ściąga się cof: 
jeśli miesiąc z djet poselskich su- 
obrady przedłużają się poza:tę mę 


13 franków, ** 


tę za drugie posiedzenie doda- co w- zupełności pokrywa kosz- 
fikowe. Wynosi to za całą ngc'o- ty takich nadzwyczajnych oka- 


'zyj. 


0— 


Meda a kiaszeń- dla Panów 


— Moda a kieszeń dla Panów? żółw w porównanin.z ekspres- 


Nie wiedziałam, że Antmka jest 
'sufrażystką! 2 


| 
sem naszej mody, écho. (warszaw | 


| skie) 


nudne. sekeoressu (po. 


Powiesz, doga Ozytelniczke. rannego). która polega na tak 


Ale bądź spokótna, 


nie-złamię niezaacznych oduhylemiech, że 


twarz i usta nieboszczyka. - dgolidarności kobiecej nie zdradzę głównem prawem tej mody jest: 


Car i. Wyrubowa ledwo oderiggkretów podbijanta serc nie- hyć ni 
wieścich. Mój Boże. w jakiź po ga mnie to, 


wali od trumny. rozpaczającą ca 
rową.i.żołnierze zaczęli opusz- 
czać do grobowca zwłoki tego, 
kt 
rował nietylko czynami mini- 
strów, ale także wolą cara i ca 
rowei. 

Gry trumna znikła w otworze 


car rzucił na nią 


l biała róże, 
Wślad za nią nosyvały się 


przenuszczony bez kontroli, na- | TYCH. 


tomiast drugi zatrzymano i po- 

lecono zawrócić z powrotem. 
Następnego dnia około godzi- 

ny 7-ej wiecz. na podfazd mała- 


szybko udał się do pałacu. 


i rozkazała wartownikowi, aby | przy pogrzebie 


do pałacu stawił sie niezwłocz- 


mie naczelnik ochrany, pułk. Przy grobie z polecenia pułk. |watowanych w barach Cyganie | 


Malcew. 


znikiteli bez śladu. 


Malcewa ustawiono straż z żoł 


W. pałącu pułkownika przy- nierzy baterii przybocznej. 


jęła Wymubowa i dżącym 7e 


' zdenerwowania głosem rzekła: pującą instrukcję: 


Posterunki -otrzymały nastę- 


DZIWNE PRZYGODY b 


4 


STAŚ 


KA WĄSIKA . 


napisał 
» Zdzisław Kles:czyński 


z 


Streszrzenie początku powieści 


A Szy 8 Jex 
diugie miesiace, 
cało przed pościgiem 
jeźdźców rosyjskich. 


i pchała nienowstrzżymanie na 
głębię. Na domiar złego, grunt, 
odrazu trochę grzazki., usuwał 
się teraz zupełnie wyraźnie pod 


nogami... 
Wówczas, z determinacją roz 


pomniał o tem, że pływa har- 
dzo źle,że zresztą w nasiąknię 


tym wodą ubraniu i ciężkich dzie-znów jakimś cudem wy- 
butach żaden pływak nie da ra 


Tajemniczy zbieg usiluje nó: Rucił się do rzeki, 

rzedrze -B ji do granicą 
eskmit przez Zapadł się nagle w wodę po sa» 
Uszedł właśnie me pachy. Pót kroplisty wysta- 
trzech pił mu na czoło, 


będącej 
polsko . bolszewicką. 


Zawahał się. Obejrzał... Nie dy prądowi... Ostatkiem sił od 
zobaczył już nic. Ani tamtego trącił od siebie daleko na nic 
brzegu, ani wykrotu. A woda, już nieprzydatną gałąź, zebrał 
wziąwszy go pod pachy, parła się w sobie, wyprostował. ile 


mógł="i „dał szczupaka;— 


Odrazu poszedł na dno... Jed 
nym, drugim ruchem poderwał 


się na powierzchnię — raz za- 


czerpnął powietrza—drugi raz 
i pnął pełne. usta wody = 
| lać do 
paczy, postanowił płynąć. Za- Uszu—poczuł, że go mroczy— 


woda zaczeła mu się 


brak tchu. 
Znów zanurzył się w wo- 


„płynął — rzucił się raz, drugi, 


ówy przez'kilka miesięcy kię=| 


niemodnym! nie, nie porig 


'nary obraz zamieniłaby się War dę o niej, Zmusza mnie do tego 


szawa:! 
Ekspress Po ramny „wychodził 
by w pofrójmej otjętościę ze 
wszystkich czwartych 


| riące niezwłocznie ‘po upad- 
kach emoty, wameżony popyt na 
znmałki 1 esmcję oatową, jako 
jedyne radykalne środki ną .ze 
wód miłosny!i.Nie. drogie Czy- 


5 wEhstm ieś 


I 


toś o modacl 


m. jesh sum wyraz . 


je: kryawy Szala w Redncie! 


rok — niektóre zaś damy lubią 


pięter ty 


—skoki i nupaki na głowę, naste! A on nie wiedział, że przyczy | 


pe 


wien rozczułający wypadek: 


oto niedawno pozhawił się życia 


pe 


J 


na tem bv? 


nod którym Wio 


ści i oddania. 


3 


,, męskich, Leez cóż życia, 

Po pogrzebie car z rodzina Iza o nich powiem, słaba kobie-' list: „Ona niewinna 

do pał „szalka* kiemu winien 
Na drugi dzień wśród służby | przejnittje mnie zgroza, jak on nof* 

| dworskief rozeszła się wieść, 

cowy wyszła Anna Wyrubowa że czterej żołnierze asystujący 


wien młodzian. którym kobie 


pozardzały, 


kawat, elferimo, 
rorgeo saroe 
1a wajczulszaj tkliwg 
Ala ja ro nie chciała! 

Gie dziwnego, że pozbawi? się 
zostawiwszy uprzednio 
- WSZYS: 
krawat 


O b'edny szlecheśny młodzień 


Wprawdzie zaprasowane spod ezo, któryś zjadł 3 pudełka zapa 0! ) 3 
nie mają swój wypróbowany u łęk i zupił butelką esencji octo policja wyśledziła i ujęła mło- 


we] zqanieszanej z jodyną! 


Im 


| wiczów, 
| Ale mie pociąga mnie uroda |m 
meka, Wezbarwna. nudna, bez 


trzeci, czwarty—i oto, natrafił 

naraz na zwieszającą się nizko 

nad wodą—gałą. +. 
Uchwycił ja najprzód jedną 


| 


| 


tak w zdradzieckie studnie. Za- 
ito było głęboko. 
|zerun ować. Napróżno. Wtedy, 
powoli, ostrożnie, drżąc z wy- 
cieńczenia i z obawy, że Się 
|zbawcza gałąź ułamie —mprze- 
| sawając dłonie po oślizgłej ko- 
rze — zaczął się posuwać do 
brzegi - 

Namacał grunt. 
myła w tym miejscu jakleś 
dr ewo. Konary sięgały daleko 
nad tonie.. Jeszcze wysiłek — 
ostatni 


Był uratowany. 

Gdy przemoczony do ostat- 
niej nitki, bezsilny, drżący, zwa 
lit się na suchym piasku nad- 
rzecznym, jak kłoda, stracił na 


polotu i fantazji, pełznąca jak' 
= 
wice sosen, pod korony "stu-|chłop o atletycznej budowie, | 


r 


Tylko twoja śmierć zmusza 
ni 
tk o modzie męskiej 


Antuka, 


i 


zalfari- | 


| Po północy gdy ławki nieco o- 
pustoszały, do zegarmistrza przy 
siadł się jakiś nieznajomy i roz. 
|na temat abstrakcyjny a gdy się 
zgadało o wódeczce, przygodny 
kompam pokazał p, Kosenko 

| torbę wypchaną zakaskami 

i zaproponował mu wspólną ko- 
lację 


Projekt ten spotkał się z uzna 
niem, gdyż p. Lew był głodny, 
jak wilk, Poszli. 

Po drodze przyłączyli się do 
nich jeszcze jacyś trzej znajomi 
nieznajomego, poczem cała kom- 
panja udała się 

do restauracji „Pod kotwica". 
w pobliżu mostu Kierbedzia. 

Wypito kilka kolejek, a gdy ze 
garmistrzowi zaszumiało w gło- 
|wie jeden z młodzieńców dał ha- 
|sło do spaceru. =’ Í ) 

Podążyli wybrzeżem w kierun 
iku mostu ks, Poniatowskiego. 

Kiedy znależli sie opodal elek- 
trowni, główny inicjator zabawy 
osobnik z ogródka Hoovera, 
rzucił się na pana Lwa . 


ale żle na tem wyszedł, gdyż go 
pobili bardzo dotkliwie i zbiegli 
Poszkodowany nie meldował o 


Ameryce wszystkie począł rozmowę. Rozprawiano Swej przygodzie w komisarjacie, 


lecz na własną rękę wszczął po- 
 szuukiwamia. Szczęście mu sprzy+ 
jało, gdyż nazajutrz o g. 8 wie- 


czór 
spotkał w tym samym ogródku 
na placu Miekiewicza herszta 
rabusiów, którego przy pomocy 
| posterunkowego zatrzymał i od- 
prowadził do 1 komisarjatu, 
| Okazało się że jest to Zygmunt 
Kalinowski L 22 (Stare Miasto 
22), podający się za. cukiernika. 
Kalinowski był już 
trzykrotnie karany 
za kradzieże i rozboje. Przyznał 
się do napadu i podał rysopis 
swych kompanów, 
Poszkodowany w dalszym cią- . 
gu na własną rękę poszukiwał 
rabusiów, l 
Na trzeci dzień po wypa.lku 
przy zbiegu ulic; Długiej i Freta 


natknął się na drugiego 
nicponia Stanisława Nowakow-, 


l 
| 


* skiego (Dzika 62) podającego się 


i chwyciwszy go za ręce usiłował |zą kelnera. Pozostałych człon. 


go obezwłądnić. Jedmocześnie po 


ków szajki ujął starszy przoedow 


zostali młodzieńcy zanurzyli dło |nik 1 komisarjatu p Wiechecki, 


nie w kieszeniach ofiary, zabie- 
rejąc 20 złotych i dwa zegarki. 
Napadmięty, z iście Iwią odwa- 


Są to: Aleksander Skoroszewski 
lat 80 (Piwna 51) į Edward Brzo 
zowski 1. 22 (Dzika 62) malarz. 


gą stawił czoło rabusiom, jedne- | Pieniądze zrabowane przepili a 


go z nich nawet 
powalił na chodnik» 


zegarki zrabowane odebrano i 
zwrócono poszkodowanemu. 


Dwaj młodociani beruńczycy przed 
sądem 


Zamordow 


aii macochę 


i na rowerach ucizkli w Świat 


W Berlinie stanęli przed są- 
| dem dia nieletnich dwaj młodzi 
| chłopcy, oskarżeni o zabójstwo 
macochy. Szesnastoletni Max 
| Papke, terminator ślusarski i ù 
|czeń tanicerski o rok młodszy 


ale jednak pisać bę. Prat jego, Kurt. 


| Ostatniego marca ubiegłego 
| roku znaleziono żonę robotnika, 
Paulinę Papke zamordowaną 
we własnem mieszkąnin. Zwło- 
ki leżały na podłodze. 


Na szył 
zaciśrięty był »asek skórzany, 
w usłach tkwił knebel. Ręce 
związano sznurkiem. 
Podejrzenie nadło odrazu na 
ipasierbów Pauliny Panke: są- 


siedzi widzieli bowiem obu 
„chłopców. odjeżdżających té- 
|goż dnia 


na rowerach. 
| Odtąd ślad po nich zaginął. 
Donłero blisko w rok póżniej 


| docianych zbrodniarzy. 
|! Według ich zeznań, popchnę- 


|nu żądza przygód. Krótko trzy- 
jmani w karności widomu, anie 
zadowoleni z pracy Chłopcy, u- 


planowali sobie w tajemnicy, 
że wyjadą z domu i uciekną za- 
granicę 


szukać przygód. 
W tym celu postanowili w cza- 
sie nieobecności macochy za- 
brać z szafy bieliznę, ubrania i 
pieniądze na drogę. 

Gdy w dniu zbrodni. zabrali 
się do wypróżniania szaf, maco 
cha nadeszła 

niespodziewanie wcześnieł, 
niż miała powrócić. Oczywi- 
ście zanytała chłopców, co ro- 
bią. Wówczas starszy rzucił 
się na nią, powalił na ziemię, 
poczem obaj związali ją i za- 
Kota jej usta, aby nie 
krzyczała... 
| Sąsiedzi zeznawali w śledz- 
jm. że słyszeli jakieś 


krzyki. 
jlecz sądzili, że to zwykła sce- 
na, czy awantura rodzinna. 
| Wychodząc z domu powiedział 
|Max Papke do jednej z sasia- 


s 


e do napisania przyszłych ła ich do tego strasznego €?y- dek, by zajrzała do matki, bo 


„zrobiło jei się niedobrze. Gdy 
| kobieta weszła do mieszkania— 
ofiara już nie żyła. 


ON EN nn) 


Kubiak i Sawicki zerwali się 


letnich lip, w gaszcz świerków, wstał, złewnął potężnie, prze- zza stołu i skoczyli do drzwi, 


M 


(| 


(w 


waj 
Woda pod- | kiei niewoli != Jesteś iaż na pol |mej, 


nadwodne trzciny... 
Głęboxim, poważnym tonem 


ręką, potem oburącz. Zamiarl.-. | począł swoją muzykę, rozkoły= 
| Prąd w tym miejscu nieco |Sal wierzchołki drzew. uczy- |Morow 
wolniejszy, nie ciągnął go już nił niepokój wśród cichej dø- |zaśnimy... 
ity 
Usiłował | 
| sie, coraz potężniej. Zda się, za | 
gadały naraz wszystkie drze- | koło 
wa, 3 
(bolszewickiej granicy. Zda się, | bliską, 


chczas nocy... 
Coraż głośniej szumiało w le 


rosnące wzdłuż polsko- 
itały zbiega: 


— Witaj, witaj, rodaku! —By 
nam, zbiegu z bolszewic- 


ciągnął się, aż mu w ramionach 
 trzasło, i powiedział: 

— No, wiara, spać! Jutro 
Morowy da nam szkołę, jeżeli 
Grześkowiak! — 
zwrócił się do kolegi: — Co 
iiam tak nasłuchujesz ? 

awało mi się, że ktoś 
u łazi. 
— Młóby tam łaził? Toć już 
noc! _ 
| 4 przecież słyszę kroki... 

Poczęli wszyscy trzej bacz- 
nie nasłąchiwać. W rzeczy sa- 
koło okien dał się słyszeć 


skiej ziemi! Słyszysz? — Najszmerf. Czyjeś ciche kroki za- 


|polskiej ziemi! 


| 


W przestronnej izbie, za sto- |rze obcý 
Stanął na płytkiej wodzie. łem, siedziało trzech żołnierzy. |do domi 
| Byli bez mundurów, jeno w ko 
szwach i hajdawerach, 
|wionych w długie, kawale 


zapra: 


jskie buty. i 


Szykowali się do.snu, bo po-|drzwi, browadzących mna 
chwilę przytomność, Ocknął ra była późna, a 0 czwartej o 
się — może po minucie — może nad ranem mieli służbę, więc 


po kwadransie? — dygocąc z | pora była iść na -spoczynek. 


zimna. 
|  Zaszumiał las. 
| Skądś, zdaleka 


nadleciał gnąc 
wiatr. Wszedł pod wysokie głoj Wreszcie jeden z nich, tęgi ny człowiek stoi!.. 


| kończyli z czyszczeniem bro- 
ni. 


Poziewali tedy, leniwie cią- 
wątek swej rozmowy. 


trzymiały się w tej chwili. Wi- 
|dać, człowiek stojący na dwo- 
l był i nie znał wejścia 
WA może bał się wejść? 


BY b aal po karabin:—Kto 

By to b 

Ledwo: stanął na progu 
ga- 

nek—cofnął się i za mi- 


mowbli: 

— Wszelki Duch! —Kto. fo ?— 
zwrócił się szybko do kole- 
gów:— Kubiak, Sawicki! „By- 
| wajcie... Tam jakiś pokrwawio- 


aby w razie czego dać pomoc 
| Grześkowiakowi. Tymczasem 
ten już był przy nieznajomym 
„l pytał go surowo: 

— Coś ty za jeden? i 

Otoczyli go wszyscy trzej. 
Grześkowiak wziął przybysza 
‚pod pachę, 

—- No, maszeruj do izby! Jaz 
da, chłopcy! zaraz się dowie- 
my, kto to taki... Marsz! 

Nieznajomy był tak wyczer- 
pany, że ledwo trzymał się na 
nogach. Wprowadzili go do do- 
mu i posadzilf na ławie. 

— Kto wy jesteście? — zapy 
(tał nieznajomy, ledwo dosły- 
szalnyn: głosem. 

— Polscy żołnierze! — Nie wi 
dzisz. 

— Bogu dziękować 

Nieznajomy zadrżał — i nagle 
duża, ciężka łza jotoczyła się 
po jego policzku. Złożył ręce, 
jak do modlitwy. Zaczął mówić 
cicho. z trudem poruszając war 


i: 
ke Już straciłem nadzieje, że 
dojdę do Swoich... Błądziłem 
i błądziłem wśród nocy, a cią- 
gle mi się zdawało, że mnie bol 
szewicy gonią... (D. c. n.). 


„4 


Piątek, 25-go lipca 1924 r. 


. . 
Ameryka się wycofuje? 
BERLIN, 24. 7. (PAT) 
Według doniesień . „Vossische|dostatecznych gwarancyj sub- 
Ztg” z Nowego Jorku rządyjskrybentom pożyczki niemie- 
państw europejskich zostały po-|ckiej. (Brak potwierdzenia tei 
wiadomione o zamiarze wycofa-|wiadomości z innych źródeł 
nia amerykańskich delegatów 0]przyp. PAT) 


Polska otrzyma dalszą zaliczkę w złocie 


od banku austro-węgierskiego. 


WIEDEŃ, 23. 7. (PAT) trzyma dalszą zaliczkę w sumie 

W dniach 18 i 19 lipca br. od-]683 352 koron w złocie. 
yła się we Wiedniu konferencja] W miarę ukończenia będących 
delegatów państw sukcesyjnych|w toku procesów przeciwko ji- 
w sprawie likwidacji banku au-|kwidacji znacznych sum banku 
strjacko - węgierskiego.  Przed- austrjacko - węgierskiego, które 


ile konferencja londyńska nie dajgo zajścia 


mi naszym Czytelnikom jak Ka-|ści i sumienia. Judasze żyją tak- 


zimierz Kobecki bohater słynne- 
przy ul. Składowej, 
które dało sposobność do zdema - 
skowania tego króla szpiegów, 
następnie jak bawiący czasowo 
poza Warszawą Stefa Jeleński 
i Karo} Maksymowicz, służbę 
szpiegowską pod osłoną i glej- 
tem paszportów dyplomatycz- 
nych pełnią panowie: Jan Ka- 
miński, Bronisław Szydłowski i 
Ostaszewski. 

Jak widzimy z brzmienia na 
zwisk, sa one doskonale przysto- 
sowane do terenu. Podobnie jak 
szary mundur żołnierza kryje go 
podczas patroli i ataku, tak sa- 
mo polskie nazwisko spełnia iu 
rolę przemytniczą i ochronną. 
Właściciełe tych nazwisk tak 


iniotem. obrad było sprawozdanie|znajdują pokrycie w odłożonych 
likwidatora banku za czas do d 
31 lipca 1924 r. Według klucza, 
ustalonego na podstawie przed- 
stawionych raportów, udział Pol- 
ski w aktywach banku wynosi 
sumę 15876221 koron w złocie 
W najbliższym czasie Polska o- 


ski w złocie 
kszyć. 


gniew 


EPEE TATĘ O EE DA PR BAP PEO ROBA SEERE Z DEEE 
Nowe rewelacje o szpiegostwie 
w poselstwie sowieckiem. — 


Możemy dziś poinfor mować 
Czytelników o nowych sekretach 
dyplomatyczno sZ piegowskich 


Obwieszczenie. 


W myśl $ 32 przepisów wyborczych na 
mócy Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 21. marca 1921 r. (Dziennik 
Ustaw rok 1921, Nr. 35, poz. 211) w przedmiocie 
przepisów wyborczych dla Kas Chorych 
z uwzględnieniem Rozporządzenia z dnia 28, 
grudnia 1923 r. (Dziennik Ustaw rok 1924, 
Nr. 3, poz. 21) w przedmiocie niektórych zmian 
i uzupełnień, podaje się niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości wynik wyborów do Rady 
Kasy Chorych m. Torunia z dnia 20. i 21. 
lipca 1924 r. 

Przy głosowaniu z grupy ubezpieczonych od- 
dano ogółem głosów 1712 i 1 pustą kopertę 
i to na listę: 

I. 1175, z których unieważniono 3, 
IL. 446, z których unieważniono 6, 
IM. 91, z których wszystkie unieważniono. 

Wobec tego na listę I. przypada 15 man- 
datów, zatem wybrani zostali: 

1. Franciszek Dereziński, 

2. Walenty Malinowski, 
3. Jan Przybyszewski, 
4 


szawie. 
Poza 


„ Józef Hejnowicz, 
5. Józef Łopatka 
6. Jan Kulbacz, 
7. Stefan Malchrowiez, 
8. Piotr Piotrowiak, 
9. Marjan Musiał, 
. Konstanty Gomulski, , 
11. Paweł Rzyski, 
12. Jan Lebowski, 
13. Bronisław Wierzchowski, 
14. Franciszek Kłosiński, 
15. Jan Makowski. 
Na listę Il. przypada » mandałów, zatem 
wybrani zestali: 
1. Wiktor Radziński, 
2. Ryszard Tomaszewski, 
3. Władysław Kalinowski, 
4. Władysław Kamiński: 
5. Dominik Szale. 
Toruń, dnia 20. lipca 1924 r. 
Główna Komisja Wyborcza 
dla ubezpieczonych 
Antoni Antczak, przewodniczący. 


Z grupy pracodawców wpłynęła tylko 
jedna lista kandydatów, zatem Główna Kor 
misja Wyborcza uznała w myśl $ 18 wyżej 
wymienionych przepisów wyborczych, za Wy- 
branych : 

1. Kazimierza Rolewskiego, 
2, Kazimierza Krenca, 
3. Ignacego Jarockiego, © 
4. Jana Pętlinowskiego, 
'. Mieczysława Hoffmanna, 
6. Leona Skalskiego, 
1. Jakóba Suleckiego, 
8. Pawła Jurkiewicza, 
9. Piotra Żaka, 
10. Jana Filipa. 

Toruń, dnia 21. lipca 1924 r. 

Główna Komisja Wyborcza 

dla pracodawców 


Franciszek Konkolewski, przewodn. 
Wszystkich nowo wybranych P. P. Rad- 
nych uprasza się o przybycie na zebranie 
Rady Kasy, które się odbędzie w piątek dnia 
25 lipca br. wieczorem o godz. 6-tej w lokalu 
Kasy Chorych m. Torunia ul. Łazienna 1. 


Porządek obrad: 
Wybór przewodn. Rady i jego zastępcy. 
Toruń, dnia 21 lipca 1924 r. 
Zarząd Kasy Chorych m. Torunia. 
Antezak przewodniczący. 


na ten cel rezerwach, udział Pol- 
może 
Funkcje delegata rządu 
polskiego sprawuje p. dr. 
Smolka, 
rewindykacyjnego poselstwa poł 
skiego w Wiedniu. 


poselstwa sowieckiego w War- 


„osobistościami 


mało mają zapewne w sobie ele- 
się powię- 
„ ,. MUD0/LEY:EIUNĘE: PASANE BY AEN IE 


szef wydziału 


Sędzią śledczym w sprawie za- 
pójstwa śp. 


Stanisławy Umińskiej, 


tomna, słyszy jedynie, gdy 


znane- |do niej mówi b. głośno i t.d. 


mentu polskiego, jak i uczeiwo-|tatów. 


Echa tragedii paryskiej, 


wyznaczony został M. Bacquard. fdr, 

Nie zdołał on jeszcze zbadać|rycznie, że stan chorego w chwi- 
gdyz|li zabójstwa był absolutnie bez- 
znajduje się ona w stanie zupeł-|nadziejny. Śmierć naturalna by- 
nego wyczerpania, jest pół-przy-|ła nieuniknioną, a strzał jedynie 
się|ją przyspieszył. 


że i dziś i sprzedają za trzydzie 
ści srebrników wszystko naj- 
droższe i najświętsze. 

Organizacja 
w poselstwie postawiona jest 
bardzo wysoko, Działalność pro- 
wadzą specjalne placówki, mię- 
dzy które rozdzielany jest cały 
teren pracy. Każda placówka ma 
swoją nazwę. 

Robotę prowadzi się w War- 
szawie od czasu przybycia pierw- 
szych władz sowieckich t.j. dele- 
sacji repartycyjnej. 

„Pracownicy“ rekrutujący się 
przeważnie z powracających do 
Rosji, otrzymuja najdokładniej- 


sze wskazówki co do wykrada-l; handlu będzie dotychczasowy 
nia materjałów o mobilizacji, taj|kiopownik budowy inż. Tadeusz 
wojskowych|vwanda. Zawarta w dniu 4 E morskiej posła A. Chą- 
t 
| 


nych rozkazów 
ordre de bataile i organizacji © 


Obdukcji zwłok śp. Żyznow- 


Jana Żyznowskiego|skiego dokonał lekarz sądowy 


Paui. Stwierdził on katego- 


Na 


kompletna kuchnia Byd- 
goska mr. 16/18 I. piętro 
wchód z ul. Derdowskiego 


Laniadamiam 


Sz. Panie, że już otrzyma- 
łam najnowsze 


žurnale narok 1925 


Również przyjmę Panie na 
naukę krawieczyzny 


B. Trzaskalska, 
Salon mód 
Toruń, Małe Garbary 16. 


Okaz] (l A bama de 


mochód odjeżdża w sobotę 
rano. Zamowienia przyj- 
muje „Lechja*, Warszaw- 
ska nr. 7, 


R. DÓLIWA 


Toruń, Dwór Artusa 
lał, 1685. Złote i srebrne medale 


Sklep sukna 


sprzedaż, M 
Reklama 


jest dźwignią handlu 
i przemysłu 


Willa w Toruniu 10 pokoj: 
2 morgi ogrodu bez 
hypoteki w najlepszym sta- 
nie. Cena 


Willa 


25.000 złotych. 
przy Grudziądzu 5 
pokoji, 15 mórg 


ja i Pokost ziemi Cena 12 000 złotych 

Mody męskie i OMNNÓWO-|| Farb, Sprzedają zaraz Dejewaki 

i i j ar y» i Jaeger, Grudziądz, 

wania. Pracownia rawie- Lakier y, ul. Sienkiewicza nr. 6 
s amne A 

kà cywilnej | wojskowej Klej, Pomieszkania złożo- 

i Szelak, nego z l lub 2 pokoi i ku- 

garderoby. PierWSZETZĘ JU Pendzle chitą, najeboinioj l szą 
yu e pod kierunkiem poleca najtaniej dzietne małżeństwo Zgło- | 

I K szenia z podaniem warun- 

lego rykrawan || RGN wvemrem, | ie roza, 

warszawskiego. ogó CR RAZ Pomorskiego“. $ 


gdzie ? 
u 


bilet szczęścia. 


Specjalny 


czoszniczych, dzianych 


[Di gzzędda 


od 25 - ed2S lipa 
do 5 sierpnia 


Kaan ib 


Kto zakupi w czasie tym towaru przy- 
najmniej za 5 złotych, otrzyma 


S. KAŁAMAJSKI 


magazyn wyrobów poń- 
włóknistych. 


Czytajcie „Express Pomorski” 


szpiegowska 


Będziemy mieli wtusny port! 


w hołownik, dok pływający luh 
suchy, ognie portowe. Z urzą- 


W dniu 14 lipca została podpi- 
sana umowa o budowę portu 
w Gdyni między min. przem i 
handlu a konsorcjum francusko- 
polskiem. — W skład konsor- 
cjuam wchodzą znane francuskie 
firmy budowlane Creusot Schnej 
der et Co, Batignolles, ze strony 
polskiej Polski Bank Przemysło 
wy i inżynierowie Władysław|duktów konieczne są cysterny i 
Rummel i Teodozy Nosowicz. --|turociąg, dalej bardzo potrzebne 


elewatorów do zboża i urządzeń 
dla prędkiego ładowania węgla 
Drzewo nie wymaga specjai 
nych urządzeń składowych i ła- 


Kierownictwo robót ze strony|są urządzenia chłodnicze i zwy- 
przedsiębiorcy obejmuje  inż.|kle hangary i magazyny. 


Knut Hoygaard, a naczełnikiem| Umowa przewiduje dalej za 
robót 4 ramienia min. przem. 
pracowników krajowych, cc jest 


zasługą głównie członka sejm 


"|umowa obejmuje budowę awan- 
poktu z jednym basenem zewnę 

trznym głębokości 8 mtr. z nad 

brzeżami około 2000 mtr. długo 

ści z betonu oraz budowę jedne- 

go basenu wewnętrznego giębo 

kości 10 mtr. z nadbrzeżami z be 

tonu, długości 2500 mtr. Umowa 
obejmuje więc tylko roboty por- 

towe, nie licząc urządzeń porto | 
wych, „które będą oddawane 
w miarę postępu robót. Roboty 
mają być tak prowadzone, 
można port już stopniowo uru- 
chamiać i eksploatować podczas 
budowy. 

Obecnie można już przez Gdy- 
nię przepuszczać koleją do 3 po- 
ciągów dziennie, to jest około 
1500 ton dziennie, czyli około, 
50 000 rocznie. Drugie tyle mo- 
¿naby z barek przełodowywać 
W roku 1925 przedsiębiorca wi- 
nien wybudować w myśl umowy 
200 mtr. nadbrzeży i oddać go- 
towe do eksploatacji, a w roku 
1926 — 600 mtr. nadbrzeży. Robo 
ty objęte umową, mają być od- 
dane do użytku w roku 1980. 
Spłata za port rozpocznie się 
w roku 1927 i potrwa do roku 
1934, Z urządzeń portowych prze 
dewszystkiem wchodzą w rachu 
bę połączenia kolejowe. Należy 
położyć drugi tor na. linji Sopo 
ty- Gdynia. Należy rozbudować 
sieć na terenie portowym i roz- 
budować stację Gdynia, Chcąc 
się uniezależnić od Gdańska, na- 
leży pomyśleć .o połączeniu kole- 
jowem przez Kartuzy wobec te- 
go, że linja, Kokoszki—Gdynia 
nie nadaje się de. przepuszczania 
dużych i licznych transportów. — 


aby 


Z urządzeń portowych należy 
wymienić zaopatrzenie portu 


dzyńskiego. Dzięki temu duża 


część bezrobotnych z Pomorza 


dzeń ładunkowych pożądane jest) 
urządzenie w porcie specjalnych. 


dunkowyeh. Dla naftowych pro-1 


irudnienie w pierwszym rzędzie | 


znajdzie zairudnienie, Ponieważ | 


i przy dostawie materjałów wy 
magane są materjały krajowe, 
postanowienia te mogą się przy 
najmniej w pewnym 
yć zyczynić do łagodzenia bezro 
Ibocia i kryzysu gospodarczego 
Cała budowa portu obliczona 
jest na 50006000 zł, a do wy- 
właszczenia przeznaczonych jest 
700 hektarów. 

Budowa portu w Gdyni nie 


stopniu | 


wątpliwie skłoni Gdańsk do po- | 


kojowej współpracy z Polską. 


Licząc dla Gdyni 2500000 ton, 


dla Gilańska drugie 2500 000 ton, 
nie wyczerpiemy bynajmniej na- 
szych możności eksportowych i 
importowych. Stopniowo w mia- 
rę uregulowania Wisły, czem 
Połska z cząsem zająć się musi, 
na Gdańsk pójdą ładunki maso- 
we, bo'skierują się na drogę wo- 
dną. Gdynia jako raejonalniej 
rozplanowana bardziej notyocze 
śniej urządzona i lepiej dostępna 


—i6d morza, odciągnie od Gdańska 


ładunki kosztowniejsze, wytrzy- 
mujące droższy fracht, do nich 
należy cukier į produkty żywno- 
ściowe, łatwo psujące się. Rów- 
nież i statki emigracyjne przerzu 
ci się z Gdańska na Gdynię, bo 
dojazd do Gdyni jesę wygodniej: 
szy. Część południowa portu 
przeznaczona jest dla ruchu han- 
dlowego, przy czem i dla ryba- 
ków znajdzie się mała przystań, 
część północna portu ma służyć 
celom naszej marynarki wojen- 
nej. Już obecnie zapoczątkówano 


tam budowę koszar dla mary- - 


narki. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w piątek, 25 lipca przed- 
ostaini występ p. Jana Kochano- 
wicza, artysty scen warszaw- 
skich w gorąco oklaskiwanej ko- 
medji Croisett'a: „Jastrząb“. 

W sobotę 26 lipca po raz osta- 
ini w tym sezonie po cenach o 
40 proc. zniżonych „Jastrząb“. 
Będzie to zarazem ostatni wy- 
stęp naszego sympatycznego go- 
ścia p. Jana Kochanowicza w tej 
komedji. 

W niedzielę Wielkie Jubileu- 
szowe Widowisko „Polacy w A- 
meryce*, Wodewił ten, który 
przez cały czas stałe wypełniał 
widownię, grany będzie w nie- 
dzielę po raz 50-ty. 

I na to widowisko ceny o 40 
proc. zniżone. 


„ZŁOTY UL, 

W sprawie występu w naszym 
teatrze dnia 1-go sierpnia r.b. 
Artystycznego Teatru Lwowskie- 
g0 „Złoty Ul“, nadmienić należy, 
iż teatr ten jest czysto litera- 
ckim i wszystkie utwory pisane 
są przez tak chlubnie znanych 
pisarzy jak: Henryk Zwierz- 
chowski, Rault i in. 

Na program złożą się: Satyty 
aktualno-polityczne w wykona- 


niu p. Śliwińskiego — pieśni i 
piosenki p.p.' Noskowska  (so- 


pran) i Wirski—Gąsowski (te- 
nor), tańce — p. Oleska. Bajecz- 
ki dla dorosłych dzieci — Tade- 
usz Pol i wiele numerów atrak- 
cyjnych dotychczas w Toruniu 
niesłyszanych. 

Zakończy program Operetka 
z repertuaru budapeszteńskiego 
teatru „Orfeum* p. t. „Ziemski 
raj”. 

Bilety w cenie od 6 złotych do 
00 groszy są już do nabycia 
w kasie dziennej teatru. 


WYMIANA ZNACZKÓW STEM- 
PLOWYCH. 

Kasa Skarbowa w Toruniu od 
dnia 1-go sierpnia br. do 30-ge 
września br. uskuteczniać będzie 
wymianę wycofanych z obiegu 
markowych znaczków stemplo- 
wych i blankietów wekslowych. 

Celem wymiany wspomnia- 
rych znaczków należy osobiście 
zgłaszać się w kasie z pisemnem 
podaniem zawierającem wyszcze 
gólnienie ilości, rodzaju i warto- 
ści przedłożonych do wymiany 
ny znaków. 


bi do Adm. 


przyjmują listono- 
sze przedpłatę na 


Co graja w Teatrze? 
Dziś. 
„Jastrząb“. 


Jutro. 
„Jastrząb“. 


Co wyświetlają w kinach? 


Nowości:. Przygody pięknej 
Eweliny. 


Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 
uowy druk ogłówzeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia 


Wydawca: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. 


2,50 zł. z odnoszaniem lub sanne 2,75 zł., cą 4,00 
zagraniczne i tabelaryczne 0 250! 


7 ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr 


. milimetr, zwyczajne 10 gr. 


. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. 


„ Za termi- 


50%/0 ekg Od cen powyższych opustów nie udziela się. pi tiraran otwarta od 90] do l-ejlód 3-ej do 6-0j. Redakcja od 4.30 do 6-ej. 
Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


ENDRESS POMORSKI 


